
Depesze
gratulacyjne
Generalissimusa

Stalina
I K£ WKP(b)
do Mail Tse-tunga

PEKIN, 30 9

JAK donosi agencja Nowych Chin,
przewodniczący Centralnego

Rządu Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Mao Tse-tung otrzy
mai od przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR Generalissimusa
Stalina następującą de,peszę z oka.
zji święta narodowego Chin:

„Z okazji I rocznicy utworze­
nia Chińskiej Republiki Ludowej
proszę przyjąć, Panie Przewod­
niczący, moje braterskie pozdro­
wienia.

2yczę wielkiemu narodowi
chińskiemu i Panu osobiście dal­
szych sukcesów w budowie nie­
należnych Chin ludowo-demo­
kratycznych".

W DEPESZY Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego do Komite­
tu Centralnego Komunistycznej
Partii Chin czytamy:

„Z okazji I rocznicy Chińskiej
Republiki Ludowej Komitet Cen

tralny Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego gorąco po
zdrawia” bratnią Komunistycz­
ną Partię Chin — promotora i

organizatora walki narodowo-wy
zwoleńczej oraz wielkich histo­
rycznych zwycięstw narodu chiń

skiego.

Życzymy Wam nowych sukce­
sów w walce o dalszą konsolida­
cję Chińskiej Republiki Ludo­
wej, w walce o pokój i demokra­
cję".

Dla uczczenia 33 rocznicy

środki obrotowe wartości

1.200 milionów zl
uiyzuioli załoga tomaszowskiej fabryki

MASY pracujące całej Polski wspaniałymi osiągnięcia­
mi produkcyjnymi uczczą 33 rocznicę Wielkiej So­

cjalistycznej Rewolucji Październikowej oraz II
Światowy Kongres Pokoju.

Wspaniałą manifestacją uczuć braterstwa i przyjaźni do
narodów radzieckich oraz woli walki o utrwalenie pokoju
światowego był olbrzymi .wiec robotników Państwowej
Fabryki Nr I w Tomaszowie Mazowieckim.

Dziś

Wieiiej Rewolucji Październikowej *

rozpoczęcie
notuego roku

akademickiego
W dniu inauguracji nowe­

go roku akademickiego mło­
dzież od wczesnych godzin ran­
nych przesuwa się przez sze-

oką bramę Uniwersytetu Ja-

iellońskieao.

W REZOLUCJI przyjętej burzą
oklasków i okrzyków na

cześć WKP(b), nauczycielki klasy
robotniczej świata, jej wodza Jó­
zefa Stalina, nierozerwalnej więzi
łączącej pod przewodnictwem
Związku Radzieckiego wolne ludy
świata w walce o pokój,, robotni­
cy tomaszowscy stwierdzają jedno
głośnie:

„Pragnąc wolę pokoju zadoku­
mentować konkretnym proletariac
kim czynem uozcimy 33 rocznicę
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej i II Światowy Kongres Poko­
ju nowymi osiągnięciami produk­
cyjnymi. Zobowiązania te dadzą
łącznie gospodarce narodowej do-
dodatkową kwotę 281,5 miln. zł".
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Rołc v Kraków, Poniedziałek 2 Października 1950 r.

Nota protestacyjna rządu koreańskiego do ONZ

PLANY NAPADU
NA PÓŁNOCNA KOREĘ

były uzgodnione z USA
Dokumenty
demaskują agresorów

PEKIN.

DNIU 29 września br. prasa Koreańskiej Republiki
Ludowo - Demokratycznej opublikowała oświadczę
nie rządu Koreańskiej Republiki Ludowo - Demo­

kratycznej, skierowane przez ministra spraw zagranicz­
nych Pak Hen-ena do przewodniczącego sesji Organizacji
Narodów Zjednoczonych i do przewodniczącego Rady
Bezpieczeństwa. W oświadczeniu tym czytamy m. in.:

OD trzech miesięcy trwa inter­
wencja amerykańska w Ko­

rei, zorganizowana pod flagą ONZ
i z udziałem szeregu innych
państw, które pod naciskiem USA
wysłały swoje wojska do Korei.

Rząd koreański cytuje szereg
dokumentów z tajnego archiwum
rządu Li Syn-mana.

Dokumenty te świadczą niezbi­
cie o tym, że plany napadu na

Północną Koreę były oddawna o-

pracowywane przez lisynmanowców
i uzgadniane z rządem USA, a na

wet z wysoko postawionymi oficjał
nymi osobistościami Narodów Zje­
dnoczonych.

Według zeznań b. ministra
spraw wewnętrznych Kim I-seka i
innych działaczy reżimu lisynma-
nowskiego, wziętych przez armię
ludową do niewoli, napad na Pół­
nocną Koreę był wyznaczony na

lipiec — sierpień 1949 r. jednak
niepowodzenie wojsk lisynmanow-
skich w sprowokowanych przez nie
na 38 równoleżniku incydentach,
przejście poszczególnych oddziałów
armii lisynmanowskiej na stronę
północną Korei oraz szczególna
aktywność partyzanckiego ruchu
narodowego na południu Korei —

zmusiły amerykańskich dowódców
w Korei do zrewidowania planów
i chwilowego wstrzymania ataku
na północną Koreę, celem lepsze­
go przygotowania armii i tyłów.
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Depesza
prof. Wawiłowa
do prezesa PAU
W ZWIĄZKU z wyborem Pre­

zesa Akademii Nauk ZSRR
prof. Sergiusza Wawiłowa na

członka czynnego zagranicznego
Polskiej Akademii Umiejętności,
sekretarz generalny PAU otrzy­
mał następującą depeszę:

„Proszę Pana i Pańskich Kole-
ffóiu o przyjęcie wyrazów tmojej
serdecznej wdzięczności w związku
z wybraniem mnie na członka czyn
ńego zagranicznego Wydziału ma­
tematyczno - przyrodniczego Pol­
skiej Akademii Umiejętności. Je­
stem bardzo wzruszony tym zasz­
czytnym wyborem i dołożę wszel­
kich starań, ażeby być godnym te­
go wysokiego miana. Jednocześnie
wyrażam nadzieję, że ten wybór
będzie rękojmią dalszego wzmoc­
nienia więzi między uczonymi óbu
krajów walczących o postęp nauki
i utrwalenie pokoju dla dobra ca­
łej ludzkości.

prezes Akademii Nauk ZSRR".
Sergiusz Wawiłoio

Wielki
konkurs-ankieta

»Echa«

„Co należy
zmienić
w mojej

dzielnicy?,,
p) ZIŚ rozpoczynamy wielki

konkurs - ankietę pt. „Co
należy zmienić w mojej dziel­
nicy".

Czytelnicy biorący udział w

konkursie
_

ankiecie „Echa"
będą mogli wypowiedzieć się
szczerze o wszystkich bolącz­
kach, jakie zauważą w swojej
dzielnicy. Będą mogli również

podać wszystkie spostrzeżenia
oraz pomysły.

Czytelnicy nasi winni podać
konkretnie co chcieliby w

swojej dzielnicy zmienić czy
ulepszyć:

1) w komunikacji,
2) opiece nad dzieckiem

i matką,
3) rozbudowie ośrodków kul

turalnych,
4) rozmieszczeniu sklepów,
5) urządzeniach sportowych,
6) zazielenieniu dzielnicy.

DPOWIEDZI należy nad-
v-y syłać do redakcji „Echa
Krakowskiego" (ul. Wiślna 2,
III p.), z zaznaczeniem „KON­
KURS — ANKIETA “ECHA".

Dla uczestników konkursu
_

ankiety przewidziane są liczne
nagrody. Odpowiedzi, które, ze

względu na dobro danej dziel­
nicy, będą uznane za najlep-.
sze, zostaną premiowane.

r

MAO TSE-TUNG

HINY jako twór państwowy istnieją nieprzerwanie od czterech
tysięcy lat. Ludność tego olbrzymiego kraju liczy ponad 475
milionów. Znaczy to, że co piąty człowiek na świecie jest oby­

watelem Chińskiej Republiki Ludowej.
A jednak o Chinach wiedzieliśmy dotychczas bardzo mało. Do­

piero wielkie zwycięstwo ludu chińskiego, który, pod wodzą Chiń­
skiej Partii Komunistycznej i jej przywódcy, Mao Tse-tunga, prze­
pędził z Chin kontynentalnych interwentów amerykańskich i ich
marionetkowy reżym Czang Kai-szeka, wprowadziło naród chiński
do wielkiego obozu demokracji i pokoju. Proklamowanie Chińskiej
Republiki Ludowej, którego rocznicę obchodzimy dziś wraz z ca­
łym obozem demokracji, położyło zarazem fundamenty pod trwałe
stosunki przyjaźni i sojuszu między narodem polskim a dalekim ge­
ograficznie, ale tak nam dziś bliskim, bo tak samo jak i my bu­
dującym socjalizm — narodem chińskim.

Momentem przełomowym w walce wyzwoleńczej ludu chińskie­
go była Wielka Rewolucja Październikowa ludu rosyjskiego. Zwy­
cięstwo rewolucji proletariackiej przyśpieszyło kryzys w systemie
eksploatacji ludów kolonialnych i stało się hasłem wzmożonej walki
ludu chińskiego o wyzwolenie, walki wzorowanej na zasadach le­
ninowsko - stalinowskiej strategii i taktyki rewolucyjnej. Tak
więc, wyzwolenie ludu chińskiego, podobnie, jak ludu polskiego

wypływa z tych samych źródeł przemian rewolucyjnych dokona­
nych przez zwycięską rewolucję proletariatu rosyjskiego.

Zaciekłe
walki
u; Seulu

PEKIN

DOWÓDZTWO naczelne Armii
Ludowej Koreańskiej Repu­

bliki Ludowo - Demokratycznej w

komunikacie ogłoszonym w sobotę
podaje, że oddziały Armii Ludowej
w dalszym ciągu prowadzą zacie­
kłe walki na wszystkich frontach.

Jednostki Armii Lpdowej, bronią
ce się w Seulu, podejmują silne
kontrataki przeciwko wojskom a-

merykańskim.
Na wszystkich odcinkach frontu

wokół Seulu oddziały Armii Ludo­
wej, które utrzymują w swym rę­
ku wszystkie najważniejsze wzgó­
rza i pozycje, toczą zaciekłe walki
obronne, zadając wojskom amery;
kańskim poważne ciosy.

28 września jednostki artylerii
nadbrzeżnej Armii Ludowej w rejo
nie półwyspu Ongdin powitały in­
tensywnym ogniem amerykańskie
okręty wojenne, które wtargnęły
na wody tego rejonu, zatapiając
jeden krążownik amerykański.

NOWY JORK.

1LT INISTERSTWO marynarki
USA podało oficjalnie do

wiadomości, że 27 września na Mo
rzu Japońskim u wybrzeży Korei
Północnej kontrtorpedowiec amery
kański o pojemności 2.200 ton na

tknął się na minę. W wyniku eks
plozji 9 marynarzy zaginęło, 10 od
niosło rany, a 5 zginęło bez wie­
ści.

DZIŚ

„PIŁKARZ"

Radośnie
obchodził

naród chiński

święto swej
Republiki

PEKIN.
IASTA i wsie Chińskiej

Republiki Ludowej przy
brały odświętny wygląd.

Lud chiński radośnie obchodził
I rocznicę proklamowania Chiń
skiej Republiki Ludowej. W

| Pekinie, gdzie rok temu nastą [
piło uroczyste proklamowanie I
Chin Ludowych, gmachy tonęły i
w czerwieni sztandarów. Na uli J

1 cach wzniesione zostały liczne ;

bramy triumfalne. W parkach e

odbywały się zabawy ludowe i |
festiwale muzyki, pieśni i tań-» i
ca.

, Robotnicy z całego kraju skła ’

1 dali meldunki o przedtermino- ?
J wym wykonaniu zobowiązań s

produkcyjnych. |

Prof. Leopold Infeld
pouirócił na stałe
do kraju
yu SOBOTĘ powrócił na stałe
‘’ do kraju słynny uczony, je­

den z najwybitniejszych w świecie
teoretyków w dziedzinie fizyki ma

tematycznej i matematyki stosowa

nej — prof. Leopold Infeld.
Znakomity uczony obejmie kata

drę na Uniwersytecie Warszaw­
skim oraz weźmie czynny udział W

przygotowaniach do I Kongresu
Nauki Polskiej.

„Jestem szczęśliwy — powie­
dział prof. Infeld — że jestem
w Polsce ,tym razem już na do
bre. Powróciłem do kraju, gdyS
pragnę pracować dla nauki, i
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Książka
która uczy żyć
i zwyciężać
1 n LAT temu ukazał się „Krót-

ki Kurs Historii WKP(b)",
książka, którą słusznie nazwano

encyklopedią marksizmu - leniniz-
mu. Książka Stalina dotarła do
wszystkich zakątków świata, zdo­
była sobie uznanie setek milionów
ludzi, stała się drogowskazem w

walce o socjalizm.
Historyczne znaczenie książki

. Stalina polega na tym, że uzbroiła
ona i uzbraja wszystkich bojowni­
ków o demokrację i socjalizm w

znajomość praw rozwoju społecz­
nego i walki politycznej.

„Krótki Kurs" ukazał wielomi­
lionowym masom na całym święcie
bohaterską drogę, jaką przebyła
partia bolszewicka — najpotężniej­
szy oręż pierwszego na święcie
Kraju Socjalizmu.

„Krótki Kurs" w słowach dla
wszystkich zrozumiałych uczy sto­
sowania metody dialektycznej, wią
zania teorii z praktyką, uczy masy
ludowe całego świata, jak walczyć
i zwyciężać.

Genialny wykład ideologii i stra

tegii rewolucyjnej zawarty w

„Krótkim Kursie WKP(b)“ jest dro
gowskazem dla wszystkich, którzy
Walczą dzisiaj o trwały pokój,
przeciwko agresorom
stycznym.

Lektura „Krótkiego
nosząc świadomość
milionów
wiarę w zwycięstwo, jest niezwykle
ważnym czynikiem w walce naro­
dów o postęp i pokój.

„Krótki %Kurs“, genialne dzieło
Stalina — to niezawodny oręż lu­
dzi miłujących pokój i postęp.

imperiali.

Kursu", pod
ideologiczną

ludzi, umacniając ich

W stolicy Francji rozpoczęły
się obrady Komitetu Centralnego
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej. W toku obrad omówiona bę­
dzie sprawa wzmożenia walki o po■kój. Referat na ten temat wygłosił
Sekretarz Generalny Francuskiej
Partii Komunistycznej, Maurice
Thorez.
4/- Ponad 20 milionów osób w ca

łych Niemczech złożyło podpisy
pod Apelem Sztokholmskim. Inny­
mi słowy co trzeci Niemiec podpi­
sał Apel Sztokholmski.

4$- Z całej Anglii donoszą, że

, wielu angielskich działaczy postę­
powych złożyło protesty przeciwko
odmowie rządu angielskiego udzie­
lenia wiz wjazdowych do Anglii
członkom Komitetu Przygotowaw­
czego II Światowego Kongresu
Obrońców Pokoju.
4$ W stolicy ZSRR odbyła się w

Centralnym Domu Pracowników
Sztuki uroczysta akademia po­
święcona I rocznicy proklamo­
wania Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Odczytano wiersze Mao Tse
tunga. Przemówienia wygosili pi­
sarz — Wirta, kompozytor — Cha
czaturian i artysta — Zubow.

-$■ Komitet młodych bojowników
o pokój w Niemczech zachodnich
podał do wiadomości, że mimo za­
kazu „rządu" bońskiego, w dniu
1 października odbędzie się ol­
brzymi ziot młodych bojowników o

nokój. W demonstracji weźmie u-

dział około 200 tysięcy młodzieży
z Niemiec Zachodnich.

Rząd tymczasowy Niemieckiej
Republiki Demokratycznej został
na,mocy decyzji rządów wszystkich
państw należących do Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej przy
jęty jako członek tej Rady.
-łł- Naród węgierski z ogromnym
entuzjazmem odpowiedział na apel
rządu Węgierskiej Republiki Lu­
dowej wzywający do subskrybowa
nia Pożyczki Pokoju.

XI Krajowe
Zawody Lotnicze
w Inoiurocłaiuiu
■p RZY błysku i huku rakiet zo-
* stały w sobotę otwarte na lot
Cisku Aeroklubu Kujawskiego w

Inowrocławiu, XI Krajowe Zawo­
dy Lotnicze.

Na starcie stanęło 29 maszyn
Sportowych. Kilka ekip stanowią
zetempowcy.

W poniedziałek rozpoczął się
start do pierwszego etapu lotu o-

krężnego,- którego trasa prowadzi
z Inowrocławia do Olsztyna przez
Białystok. Długość etapu 540 km.
W czasie przelotu odbędą się próby
według instrukcji, jaką piloci o-

trzymują w zamkniętej kopercie
przed startem.

W poniedziałek przelot z Olsz­
tyna z powrotem do Inowrocławia,
gdzie nastąpi zakończenie zawo­
dów. (p-k)

Dokumenty demaskują agresję USA

Nota protestacyjna
rządu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

(Dokończenie ze str. 1)
Na konferencji prasowej w dniu

3 grudnia 1949 r. Li Syn-man o-

świadczył otwarcie: „W roku na­
stępnym będziemy wszyscy dążyli
do odzyskania utraconego teryto­
rium. Do chwili obecnej z uwagi
na sytuację międzynarodową pro­
wadziliśmy politykę pokojową zgo­
dnie z. takąż polityką Stanów Zje­
dnoczonych i ONZ. Powinniśmy je
dnak pamiętać, że w następnym
roku wobec zmiany sytuacji mię­
dzynarodowej — powinniśmy zje­
dnoczyć naszymi siłami Południo­
wą Koreę z Północną.

Atak na północną Koreę
był postanowiony
już w 1949 r.

TAK więc napad na Północną
Koreę był postanowiony jesz

cze w 1949 r. i przygotowania do
pochodu na Północ uważane były
za główne zadanie rządu południo
wo - koreańskiego. Otwartym po­
zostawał jedynie problem terminu

napadu.
Oficjalni przedstawiciele i spe­

cjaliści wojskowi USA w Korei
dokładali wszelkich starań, by
przyśpieszyć przygotowania do woj
ny. Celem zabezpieczenia tyłów,
stan których budził zaniepokoje­
nie Amerykanów i lisynmanow-
ców, przedsięwzięto niesłychanie o-

krutne kroki przeciwko ruchowi
demokratycznemu i jego uczestni­
kom. Represje te były stosowane

zgodnie z bezpośrednimi wskazów­
kami przedstawicieli amerykań-.
skich.

W drugiej połowie lipca 1949 r.

ambasador USA Muccio wezwał do
siebie generała Robertsa, Page, mi
nistrów Sin Sen-mo, Kwo Syn-era
i Kim I-seka i wydał im następu­
jące wskazówki: „W ciągu sier­
pnia należy dokonać wielkich przy
gotowań do pochodu na Północ.
Niezbędne jest konsekwentne zapo
bieżenie wewnętrznej dezorgani­
zacji, masowe aresztowania elemen
tów antyrządowych i członków
Partii Pracy Południowej Korei
oraz surowe przestrzeganie ustawy
o bezpieczeństwie państwa. Jestem
pewien, że zajmiecie się troskli­
wie tymi aresztowaniami".

Amerykanie i lisynmanowcy usi­
łowali za wszelką cenę rozprawić
się z partyzantami w lutym —

marcu 1950. r„ aby mieć wolne rę­
ce do napadu na Północną Koreę.

Przygotowania wojenne
ZGODNIE z planem napadu na

Północną Koreę, prowadzone
były forsowne przygotowania ar­
mii południowo - koreańskiej, bu­
dowano lotniska, stan portów do­
prowadzono do gotowości yojen-
nej po to, aby lotnictwo amerykań
skie, wojska lądowe i flota wojen
na mogły w każdej chwili rozpo­
cząć operacje wojenne na tery­
torium Korei. Przysposobienie ar­
mii południowo - koreańskiej do
działań wojennych znajdowało się
w rękach amerykańskiej misji woj
skowej.

Po wizycie amerykańskich okrę­
tów wojennych w Południowej Ko
rei, szef sztabu sił zbrojnych Po­
łudniowej Korei Won Il-son w li­
ście do dowódcy floty USA na Pa

cyfiku, admirała Redforda pisał w

dniu 18 lipca 1949 r.:

„Będziemy bardzo radzi oddać
kilka naszych portów łącznie z

Inczonem, Pusanem, Mekpo, i ba­
zą morską Czinhe do dyspozycji
podległej Panu floty, jako tymcza
sowę bazy morskie".

W armii dokonano bezlitosnej
czystki. Doradcy amerykańscy oso

biście brali udział w rozstrzeliwa
niu oficerów i żołnierzy podejrza­
nych o brak lojalności.

Celem wytworzenia naprężonej
atmosfery i przygotowania opinii
publicznej do zamierzonej agresji,
jak również dla przygotowania tak
tycznego wojsk — rząd Li Syn-
mana prowokował liczne incyden­
ty na 38 równoleżniku.

Szef amerykańskiej misji woj­
skowej w Seulu generał Roberts
w przemówieniu swym na nara­
dzie dowódców dywizji armii li-
synmanowsklej w dniu 2 sierp­
nia 1949 r. przyznał się, że wszy­
stkie incydenty na 38 równoleż­
niku zostały sprowokowane przez
władze południowo « koreańskie.
Na odprawie w październiku
1949 r. gen. Roberts oświadczył,
że: „Napady na terytorium Pół­
nocnej Korei będą dokonywane
zgodnie z moimi wskazówkami.
Stwierdzam, że niektóre oddziały
napadały dotychczas na własną
rękę i marnują niepotrzebnie a-

municję, nie odnosząc żadnych
sukcesów i ponosząc jedynie stra
ty. Napady na tereny na północ
od 38 równoleżnika mogą być do
honywane tylko na rozkaz amery
kańskiej misji wojskowej".

Znaleziony w archiwach rządu
lisynmanowsklego plan dywer­
syjno _ szpiegowskiej akcji prze
widywał zorganizowanie dywer­
sji na kolejach, w przemyśle, han
dlu i instytucjach państwowych.
Miały być burzone mosty, orga.
nizowane katastrofy kolejowe, u-

do Organizacji
Narodów Zjednoczonych

szkodzenia elektrowni, podpala­
nie magazynów i gmachów pań­
stwowych, rozpowszechnienie fał
szywych pieniędzy, zatruwanie
rzek i zbiorników wody.

Plan przewidywał również mor

dowanie wybitnych działaczy po
litycznych i społecznych Kore­
ańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej oraz wyższych ofi­
cerów armii ludowej.

Korea w planach
amerykańskich

Tajny biuletyn Departamentu
Stanu nr 48/49 z 28 stycznia 1949
r. stwierdza, że stabilizacja sytu­
acji na Dalekim Wschodzie w du­
żej mierze zależy od utworzenia
w Korei przyjaznego dla USA
rządu.

Według oświadczenia Kim I-se
ka, główny doradca Mac Arthura
Sebold podczas wizyty w Seulu w

styczniu 1950 r. zapewnił Li Syn
mana, że z chwilą rozpoczęcia
pochodu na Północną Koreę, a-

merykańskie siły lądowe, flota i
lotnictwo, stacjonowane w Japo­
nii, wezmą udział w walkach po
stronię rządu południowo-kore-
ańskiego. W lutym 1950 r. Li Syn
man odwiedził Mac Arthura w

Tokio i omawiał z nim plany na­
padu na Północną Koreę. Mac
Arthur dał Li Syn-manowi do­
kładne wskazówki, tyczące przy­
gotowań do wojny.
W maju 1950 r. wszystkie przy­

gotowania do napadu zostały —

jak to stwierdzili amerykańscy spe
cjaliści — zakończone. Plany ope­
racyjne dokładnie opracowano i
przeniesiono na mapy strategiczne,
które zostały zdobyte później przez
oddziały armii ludowej w Seulu.
Jak wynika z odnalezionej w taj­
nym archiwum rządu lisynmanow-
skiego taśmy filmowej, z planami
strategicznymi obznajomiony był
Dulles. W dniu 9 maja 1950 r. kie­
rownik oddziału koreańskiego w

zarządzie Gospodarczej Współpracy
USA, Johnson oświadczył na komi­
sji kredytowej Izby Reprezentan­
tów, że 100 tysięczna armia połu-
dniowo-koreańska, wyposażona w

amerykańskie uzbrojenie i wyćwi­
czona przez amerykańską misję
wojskową, zakończyła swoje przy­
gotowania i może rozpocząć dzia­
łania wojenne w każdej chwili. Nie
jest dziełem przypadku, że właśnie
w tym okresie odwiedzili Daleki
Wschód: minister wojny Johnson,
szef sztabu generalnego Bradley i
doradca Departamentu Stanu Dul­
les, którzy odbyli tajne narady z

generałem Mac Arthurem.
Dulles odwiedził również Połu­

dniową Koreę. Wizytując tereny w

pobliżu 38 równoleżnika, Dulles wy
głaszał do wojsk lisynmanowskich
prowokacyjne przemówienia, w któ
rych wychwalał ich bojową moc i
wzywał do wzmożenia przygoto­
wań wojennych.

Przemawiając w Zgromadzeniu
Narodowym Południowej Korei w

dniu 9 czerwca 1950 r.. Dulles o-

świadczył że Stany Zjednoczone go
towe są do okazania wszelkiej mo­
ralnej i materialnej pomocy Po­
łudniowej Korei, walczącej prze­
ciwko komunizmowi. W pożegnal­
nym liście do Li Syn-mana Dulles

pisał: „Przykładam wiele wagi do
roli, jaką Pana kraj odegra w wiel
kim dramacie, rozpoczynającym się
obecnie".

Amerykanie z góry
wyznaczyli rolę ONZ
IZ IM I-sek w liście swym do Li

Syn-mana stwierdził, że cho­
ciaż sytuacja w kraju po dokona­
niu napadu na Północną Koreę bę­
dzie niekorzystna, należy utrzymać
się co najmniej tydzień a w międEy
czasie USA zmuszą Organizację Na

Na szańcach Pokoju

amerykańskie siły zbrojne działań

wojennych. Rezolucja ta została po
wzięta z pogwałceniem podstawo­
wych zasad Karty ONZ i jest bez
prawna.

Wbrew Karcie ONZ, Wymagają­
cej jednomyślności stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa, wspom
niana rezolucja została powzięta
pod nieobecność dwóch
członków — ZSRR i Chin.

Bestialstwa
amerykańskie
Napotkawszy na zdecydowa

ny opór ze strony armii ludo_

rodów Zjednoczonych do działania
i w imieniu tej Organizacji zosta­
ną zmobilizowane lądowe, powietrz
ne i morskie siły. Imperialiści eme

rykańscy i lisynmanowscy liczyli z

góry na to, że uda się im zasłonić
autorytetem Rady Bezpieczeństwa
ich agresywne działania w Korei.

Zgodnie z oświadczeniem b. mi
nistra spraw wewnętrznych rzą­
du południowo _ koreańskiego,
Kim I-seka, w styczniu 1950 r.

generał Roberts oświadczył mi­
nistrom lisynmanowskim co na­
stępuje: „Mimo, że napad zosta­
nie przez nas rozpoczęty, należy
stworzyć pretekst, aby mięć słusz
ny powód do działania. Raport
Komisji ONZ jest w tym wypad­
ku rzeczą najważniejszą".
Plan zbrojnego napadu na Pół­

nocną Koreę rozpatrywany był dy­
skretnie przez amerykańskich i po
ludniowo - koreańskich mężów sta
nu z kierowniczymi osobistościami
ONZ, które tym samym były poin­
formowane o tych agresywnych pla
nach. Skład osobowy Komisji Ko­
reańskiej ONZ był dobierany z ta­
kim wyrachowaniem, by stała się
ona nie tylko wygodnym parawa­
nem, lecz i współdziałała w reali­
zacji agresywnych planów. Pod na

Ciskiem Departamentu Stanu USA
przewodniczący Zgromadzenia Ogól
nego i sekretarz generalny L/..Z po
święcili szczególną uwagę doboro­
wi odpowiednich członków Komi­
sji. Niewygodny przedstawiciel Sy­
rii został zastąpiony przedstawicie
lem Turcji. Przedstawiciel Połu­
dniowej Korei w USA —■Czo Bion
ok powiadomił Li Syn-mana w

swym liście, że Trygve Lię zape­
wnił go, iż pięciu pracowników da­
wnego sekretariatu Komisji, nie­
wygodnych dla rządu Li Syn-ma­
na, będzie zastąpionych i zostanie
utworzony „zupełnie nowy i zdro­
wy" sekretariat.

Rząd północno-
koreański pragnął
uniknąć wojny
T> ZĄD Koreańskiej Republiki Lu

dowo - Demokratycznej, zda­
jąc sobie sprawę z agresywnych
planów kliki Li Syn-mana, wszel­
kimi siłami usiłował uniknąć woj­
ny domowej i podejmował wszelkie
zależne od niego kroki na drodze
do pokojowego zjednoczenia kraju.
Ogromna większość narodu koreań

skiego poparła program pokojo­
wego Zjednoczenia Korei, wysu­
nięty przez Demokratyczny Front

Ojczyźniany Zjednoczenia Korei,
Program ten cieszył się pełnym
poparciem rządu Koreańskiej Re­
publiki Ludowo. - Demokratycznej.

Propozycja pokojowego zjednoczę
nia kraju została znów wysunięta
przez DFOZK na początku czerwca

1950 r. Propozycje te były nie na

rękę klice Li Syn-mana, planują­
cej zbrojny napad na Północną Ko­
reę, toteż odrzucała ona wszelkie
propozycje pokojowe.

Licząc na łatwe zwycięstwo, kli­
ka Li Syn-mana i jej amerykańscy
rozkazodawcy — omylili się. W od
powiedzi na zbrojny napad, wojska
ludowe zadały napastnikom druz­
gocący cios. Obawiając się szybkiej
i pełnej porażki swoich zauszników
w Korei, imperialiści amerykańscy
rozpoczęli otwartą agresję zbrojną
przeciwko narodowi koreańskiemu,
stawiając ONZ wobec faktu doko­
nanego.

Bezprawne uchwały
Rady Bezpieczeństwa
T T SIŁOWANIA rządu amerykań
U skiego w kierunku usprawie­

dliwienia interwencji w Korei re­
zolucją Rady Bezpieczeństwa są
zupełnie bezpodstawne. Rezolucja
ta została powzięta już po ogłosze­
niu przez Trumana decyzji o in­
terwencji i po rozpoczęciu przez

stałych

kraju1

ECHO KRAKOWSKIE

Kirząca ręka
narodów
ZNÓW dymią kominy zachód;

nio
_

niemieckich fabryk zbro

tacy
von

jeniowych. Znów ulicami No-*
rymbergi, Stuttgartu, Hamburga
czy Kolonii maszerują bojówki zło
żonę z byłych ss-owców. W No­
wym Jorku Acheson uderzeniami
pięścią w stół podaje Bevinom i
Schumanom, Mochom i Shinwel-
lom do wiadomości amerykańską
decyzję wskrzeszenia Wehrmachtu.
Dyktuje im, a rady zasięga nato­
miast u szefa hitlerowskiego szta­
bu, burzyciela Warszawy, Guderia-
na, u generała von Manteuffla, ko
mendanta doborowej dywizji SS
„Grossactuschland" u hitlerowskie
go marszałka Haidera itp. «<

1 października 1950 roku 4
lata minęły od ogłoszenia wy­
roku norymberskiego. Pamięta­
my niepokój, z jakim przy­
jęliśmy wiadomość, że
zbrodniarze jak Schacht,
Papen czy Fritsche zostali unie­
winnieni glosami sędziego amery­
kańskiego, angielskiego i francus«<
kiego. Pamiętamy ostry protest sę­
dziego radzieckiego przeciwko u-

niewinnieniu sztabu generalnego i
dowództwa Wehrmachtu, tych
kuźni planów niemieckiego impe­
rializmu.

Już w Norymberdze jasne się
stało, żs imperialiści amerykańscy
pragną zaoszczędzić junkiersko -

wielkokapitalistyczną klikę, która
wyhodowała hitleryzm. Jasne się
stało, że właśnie w oparciu o

nią zamierzają odbudować nie­
miecki imperializm, jako europej­
ski oręż amerykańskiego imperia-:
łizmu.

Miliony ludzi miłujących pokój
wyczytało między wierszami wy­
roku norymberskiego zbrodnicze
plany imperializmu amerykańskie
go. Ludzie ci tworzą dziś potężny,
ogólnoświatowy ruch obrońców
pokoju.

Apel Sztokholmski, najważniej­
szy dokument tego ruchu staw'"!
sprawę wyraźnie — ,,każdy rząa,

. który pierwszy użyje broni ato-
1 mowej przeciw jakiemukolwiek

krajowi, uważany będzie za zbrod
niarza wojennego". Piewcy wojny
atomowej zostali ostrzeżeni. Ostrze
żenie padlo z ust prawie 400 milio
nów ludzi, którzy złożyli podpisy

: pod Apelem.
Ci, którzy kroczą dziś w Korei

śladami Hitlera, którzy sądzą, że
krwią i mieczem zdobędą panowa­
nie nad światem, zostali ostrzeże­
ni. Karząca ręka narodów nie orni
nie ich.

wej i całego narodu koreańskiego,
agrescrzy amerykańscy mszcząc się
za ponoszone porażki na froncie,
chwycili się barbarzyńskich sposo­
bów prowadzenia wojny gwałcąc
brutalnie przepisy prawa między­
narodowego i moralności ludzkiej.

Lotnictwo amerykańskie dokony
wuje nadal bestialskich nalotów na

bezbronne miasta i wsie koreań­
skie, burzy domy mieszkalne, szko­
ły, teatry, morduje spokojną lud­
ność — kobiety, dzieci i starców.
Znane są liczne wypadki bombar­
dowania przez lotnictwo amery­
kańskie szpitali i pociągów Satiiiar

nych, na których były umieszczo­
ne dobrze widoczne znaki Czerwo­
nego Krzyża. Szereg miast zostało
w wyniku bombardowania po­
wietrznego całkowicie zburzonych.
Liczba ofiar bombardowania wśród
spokojnej ludności jest ogromna.

Wyrażając wolę narodu koreań
skiego, rząd Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej raz

jeszcze składa protest przeciwko
zbrojnej interwencji w Korei i
zwraca się do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych z apelem o

potępienie zbrodni amerykań­
skich sił zbrojnych i podjęcie kro
ków celem natychmiastowego
przerwania obecnej interwencji i
wycofania wojsk obcych z Ko­
rei.

Proszę treść niniejszego oświad
czenia rządu Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej
podać do wiadomości wszystkich
członków Organizacji Narodów
Zjednoczonych i poinformować
mnie o krokach, które zostaną
podjęte w tej sprawie.

Przesyłam również pocztą lot­
niczą fotokopie dokumentów, na

które powołuję się w niniejszym
oświadczeniu.

(—) Pak Hen-en
Minister Spraw Zagranicznych

Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej

I

□ W sali Teatru Nowego w War
szawie odbył się centralny wie­
czór autorski w ramach obchodu
25-lecia twórczości Władysława
Broniewskiego. Wieczór ten zorga
nizowany został przez WRZZ i
Zw. Literatów Polskich dla robot
ników warszawskich fabryk.□ Delegacja robotników holender­
skich, która przebywała na wcza­
sach w Polsce, nadesłała obecnie
list do CRZZ. W liście tym ro­
botnicy holenderscy dają wyraz
swej przyjaźni dla narodu polskie
go, wyrażają podziw dla wspania
łego pokojowego wysiłku polskiej
klasy robotniczej.□ W ramach szkolenia młodych
kadr dla przemysłu naftowego, u-

ruchamia się w Krośnie pierwszą
kopalnię szkolną. Kopalnia zbudo­
wana jest wyłącznie przez ucz­
niów.
□ Z całego kraju napływają mel
dunki o pomyślnym przebiegu sie­
wów ozimin. Dotychczas obsiano
już około 60°/o terenów zaplanowa
nych. W zasiewach przodują PGR
i spółdzielnie produkcyjne.□ Załoga Przedsiębiorstwa Insta
lacji. Elektrycznych nr 1 w War­
szawie wykonała już roczny plan
produkcji.
□ W kinie „Moskwa" w Warsza
wie, z okazji święta narodowego
Chin, odbył się pokaz filmu chiń­
skiego pt. (>Powrót naszej armir .

Na pokaz przybyli przedstawicie
le Rządu RP, Partii, członkowie
Ambasady Chin Ludowych oraz

robotnicy warszawscy.
□ Prezes Akademii Nauk ZSRR
prof. Wawiłow wybrany został na

członka czynnego zagranicznego wy
działu PAU. Prof. Wawiłow nade­
słał do sekretarza PAU depeszę
dziękując za wybór, który będzie
dalszym krokiem wmocnienia wię­
zi między uczonymi ZSRR i Polski.
□ Prezydium Rządu powzięło o-

statnio uchwałę, przewidującą znacz

ne osobiste ulgi podatkowe dla chło
pów, którzy przystąpili lub przy­
stąpią w najbliższym czasie do
spółdzielni produkcyjnych.
□ Robotnicy SPB przekazali wczo

raj nowowybudowany gmach Do­
mu Akademickiego, wykończony
na 25 dni przed terminem. W no­
wym Domu Akademickim przy ul.
Radomskiej 11 zamieszka 300 stu-

. dentów.

Cora.t więcej
samobójstw
tu Niemczech Zach.

Powód
tuzrastająca

BERLIN.

AGENCJA ADN podaje z Hano­
weru, że liczba samobójstw w

tym mieście nieustannie wzrasta.
Podczas gdy dawniej nie przekra­
czała 60 — 70 rocznie, w ciągu
ostatnich 12 miesięcy liczba ludzi,
którzy targnęli się na życie osiąg­
nęła 500.

Zgodnie z danymi statystyczny­
mi największa liczba samobójstw
przypada na ludzi zdolnych do pra
cywwiekuod45do50lat. ~

Oficjalny komunikat stwierdza,
że samobójcami są przede wszyst­
kim bezrobotni.

RoMlcy
Austrii
zapotuiadają

strajk powszechny
na 4 października

1X7 SOBOTĘ odbyła się w Wied
’’ niu ogólno _

austriacka kon­
ferencja członków rad zakładowych
z udziałem przedstawicieli załóg ro

botniczych ze wszystkich zakładów
przemysłowych i przedsiębiorstw
Austrii. Uczestnicy konferencji ka­
tegorycznie odrzucili nowy krzyw­
dzący robotników układ cen i płac,
zawarty między przedstawicielami
kapitału — a prawicowymi przy­
wódcami Federacji Związków Za­
wodowych i partii socjalistycznej.
Na konferencji postanowiono wy­
stosować pod adresem rządu ulti­
matum, domagając się 1) zniesie­
nia przewidzianej układem podwyż
ki lub podwyższenia płac robotni­
czych oraz 2) wprowadzenia usta­
wowej kontroli cen.

O ile do wtorku, dnia 3 paź­
dziernika, rząd austriacki nie u-

dzieli pozytywnej odpowiedzi na po
wyższe ultimatum, w środę 4

października rozpocznie się w cą
łej Austrii strajk powszechny^



Paidzler.

2Poniedz.
MIĘDZY­

NARODOWY
DZIEŃ

POKOJU

Na koncercie w Filharmonii ECHO KRAKOWSKIE Str. S

Zupa szczawiowa. Wziąć butelećzkę
szczawiu solonego-, wlać do rondla i pod
dusić na maśle, połączyć z wywarem z

jarzyn. Dodać łyżeczkę Beyitu, następ­
nie 10 dkg śmietany, rozbić z mąką, do­
dać do zupy .posolić i zagotować. Podać
z ziemniakami ugotowanymi na sypko.

Grzyby duszone. Ze wszystkich rodza­
jów grzybów borowiki są najcenniej­
sze. Pod względem pożywności i straw-
ności dorównują roślinom strączkowym.
Młode borowiki obetrzeć z ziemi i do­
brze wymyć w kilku wodach, odrzucić
korzonki stare i robaczywe, grzybki po­
krajać, włożyć do rondla na zasmażone
masło z siekaną cebulą. Dodać pieprzu,
soli i dusić p.cd pokrywą pół godziny,
(nie przypalić). Gdy grzyby puszczą sos,

podlać śmietaną poddusić jeszcze chwil­
kę i podać. (GEN.)

NIEMIŁY WIDOK PRZY
UL. WIDOK...

Przy ul. Widok tuż koło parku
Podgórskiego znajdują się ogródki
owocowe i warzywne. Ot, ogródki
A kich wiele w Krakowie.

Pieczołowicie i starannie pielęg-
aarwano ogródki te są przysłowio-

wym „oczkiem w

głowie" ich właści­C
cieli, robotników.

k Niestety, są one

y również terenem
'

„dzikich" harców
( młodocianych łobu.

) zów, którzy — jak
/ nam ostatnio donie

\// siono — poczynili
tam znaczne szko­
dy.

Między innymi niemal całkowicie
poobrywali niedojrzałe jeszcze owo­
ce i połamali ogrodzenia.

Czy praca robotników w ogród­
kach miałaby pójść na marne? Czy
organy porządkowe naprawdę nie
mają żadnego sposobu na ukrócenie
wybryków młodocianych wandali.

(rz)

Dalsze wybory
do Komitetów
Blokotuych
W DNIU 3 października odbędą

się dalsze zebrania wyborcze
do Komitetów Blokowych na tere­
nie 3 Urzędu Obwodowego.

Blok Nr 2 wybiera Komitet w szkole przy
ul. Szlak 5/7, blok 7 w świetlicy PNR al. Sto

wackiego 20, blok 8 w Gimnazjum przy ul.
Sobieskiego 9, blok 15 w szkole przy ul.
Krowoderskiej 14, blok 17 w „Ognisku" ul
Krowoderska 8, blok 18 w Wyższej Szkole

Muzycznej ul. Basztowa 8, blok 21 w świet­
licy administracji domów akademickich ul
Garbarska 7-a, blok 22 w ZHP ul. Karmelicka
31, blok 24 w szkole przy ul. Szujskiego 2,
blok 26 w gimnazjum przy ul. Michałowskie­
go 10, blok 28 w Akademii Handlowej ul.
Sienkiewicza 4, blok 32 w Instytucie U. J .

al. Mickiewicza 21, blok 37 w szkole przy
ul. Gen. Świerczewskiego 13, blok 42 w Do­
mu Akademickim przy ul. Gen. Sikorskiego
10/12, blok 43 w szkole przemysłowej al.
Mickiewicza 5, blok 46 w Wyższej Szkole
Pedagogicznej ul. Straszewskiego 22, blok 51
w Liceum przy ul. Groble 9, blok 56 w Mu­
zeum Przemysł. Artystycznego przy ul. Smo­
leńsk 9, blok 62 w szkole przemysłowej przy
ul. Syrokomli 21, blok 67 w MPRB ul. Włócz­
ków 18, blok 70 w szkole przy ul. Senator­
skiej 9, blok 75 w świetlicy wodociągów ul
Salwatorska 1-a, blok 80 w szkole przy ul
Słonecznej 18, blok 84 w szkole .przy ul1
Konarskiego 2/4, blok 88 w Domu studen­
tek ul. Reymonta 11, blok 91 w Rotundzie
al. 3 Maja 5, blok 93 w szkole przy ul kr

Jadwigi 78, oraz blok 96 w K. S. Zwierzyniec
ul. Kr. Jadwigi 31.

Humor

— Karolu, czy przypominasz
sobie, jak u nas w łazience
rura pękłal i

; SZTOMPKA
odniósł wielki sukces

Licznymi oklaskami nagrodzono
także orkiestrę I chór
doskonale wyszkolony przez
profesora Zbigniewa Soję
} ŁĄTKOWY koncert, w którym wziął udział znakomity pianista

L Henryk Sztompka, zgromadził w sali Krakowskiej Filharmonii
liczne rzesze publiczności. Widów nia dosłownie wypełniona była po
brzegi.

•T\T A program koncertu iłożyły
’

się: uwertura do opery „Obe­
ron" Karola Marii Webera, kon­
cert fortepianowy F-moll Frydery
ka Chopina i fragment, baletu
„Harnasie" Karola Szymanowskie­
go.

Opera „Oberon" napisana zosta­
ła przez Karola Marię Webera, jed
nego z twórców niemieckiej muzy­
ki • romantycznej na przełomie
XVIII i XIX wieku.

Oparta na motywach roman­
tycznych wprowadza słuchacza
w świat baśni i fantazji. Uwer­
tura do opery jest jednym z naj­
bardziej znanych utworów symfo­
nicznych i należy do żelaznego re­
pertuaru estrad światowych.

Atmosferę muzyki weberowskiej
odtworzyła w pełni na koncercie
piątkowym orkiestra Krakowskiej
Filharmonii pod dyrekcją Witolda
Krzemińskiego.

Koncert fortepianowy F-moll Fry
deryka Chopina jest jednym z

wcześniejszych jego utworów. Par
tie fortepianowe wykonał Henryk
Sztompka. Wirtuozeria tego desko
nałego odtwórcy Chopina jak zwy­

Budujemy Nową Hutę

Młodzież ZiP

podjęła
zobowiązania
wartości ponad
18 miln. zł
DLA uczczenia 33 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej brygady
młodziierżowef, pracujące przy bu­
dowie Nowej Huty powzięły sze­
reg nowych zobowiązań. Młodzież
postanowiła w październiku prze­
pracować jedną niedzielę i uzy­
skane pieniądze w sumie około pół
miliona zł. przekazać na zakup
traktora i na urządzenie świetlicy
dla najlepszej spółdzielni w woj.
wrocławskim.

Uczestnicy brygady chcą się W
ten sposób przyczynić do szybszej
realizacji Planu 6-letniego i kolek­
tywizacji wsi polskiej.

Poza tym młodzież zobowiązała
się przepracować 7,200 godzin, a

zapracowane pieniądze przezna­
czyć na Społeczny Fundusz Odbu­
dowy Stolicy.

Prócz zobowiązań zbiorowych
wiele również napłynęło zobowią­
zań indywidualnych.

Ogólna wartość dotychczas pod­
jętych zobowiązań przekracza su­
mę 18 miln. zł. (ij)

36 tys. osób
zwiedziło wystawę

„Dawne warownie

Krakowa"
Wystawa historyczna „Dawne

warownie Krakowa'1, urządzona w

zabytkowych basztach i gankach
straży średniowiecznych murów
floriańskich, cieszy się stale ogrom
nym powodzeniem. Ciekawe ekspo­
naty zgromadzone przez Muzeum
Historyczne m. Krakowa, a obej­
mujące liczne okazy dawnej broni,
obraizy z widokami wszystkich
baszt i bram, miejskich, modelami

plastycznymi itp. budzą stale żywe
zainteresowanie zwiedzających, za

równo miejscowych., jak i przyby­
wających spoza Krakowa. Wysta­
wę zwiedzali również liczni goście
zagraniczni, podkreślając niezwy­
kłą piękność zabytkowych skar­
bów Krakowa.

W sierpniu zwiedziło wystawę
ogółem 36 tysięcy osób.

Ze względu na dydaktyczne i na

uko.we znaczenie tej wystawy, dy
retkcija Muzeum Historycznego m.

st. Krakowa .postawiła wystawę
przedłużyć do połowy października
br. Po tym terminie wystawa zo­
stanie zamknięta celem umożliwię
nia dalszego prowadzenia ważnych
prac konserwatorskich.

Wystawa, którą w szczególności
poznać powinna młodzież wszyst­
kich krakowskich sizikół, jest ot­
warta codziennie w godzinach od
10 do 17. Wstęp bezpłatny. Facho­
wi przewodnicy na miejscu.

Z sądu
Sąd okręgowy wydział karny w

Krakowie rozpatrywał sprawę Je­
rzego Szmitki, oskarżonego o to,
że w sierpniu br. w Jaworznie
przerobił kartę wypłat nieznanego
pracownika kopalni „Bierut" i kar
tę tę użył jako autentyczną przed
stawiając ją do wypłaty kasjero­
wi.

Sąd skazał J. Szmitka na 7 mie
sięcy więzienia, (mik)

Redakcja: Kt-sków, Wiślna 2, III piętro.
Telefony: sekretariat 246-78, dział miejski
219-48, dział terenowy 546-34, dział łącz­
ności z Czytelnikami 219-45 (w godz. 13—16).

Dział sportowy i „Piłkarz”, ul. Wielopo­
le 1, III p., teł. 543-58.

Drukarnia RSW ..Prasa”

Nr zam. 2533, , B-118592

kle spotkała się z wielkim entu­
zjazmem publiczności.

Balet Szymanowskiego o góral­
skich, swojskich motywach p. t.

„Harnasie" odznacza się dynamiką
i pełnią ekspresji. Jeżeli chodzi o

wykonanie go, to trudnemu zada­
niu sprostała całkowicie tak or­
kiestra, jak i chór Krakowskiej
Filharmonii, znakomicie wyszko­
lony przez prof. Zbigniewa Soję.

Partię solową w „Harnasiach"
odśpiewał młody, dobrze zapowia­
dający się tenor Marian Kouba, zy
skując sobie serdeczny aplauz pu­
bliczności.

b. p.

Wyróżnienie
przodowników
i racjonalizatorom
st. Kraków -Płaszów

Za zasługi w pracy wyróżnieni
zostali następujący przodownicy
i racjonalizatorzy Oddziału Drogo­
wego Kraków — Płaszów:

Filip Sobalec, Władysław Bed­
narczyk, Jan Duda, Jan Jędras,
Franciszek Juras, Józef Krystian,
Jan Miklas, Wojciech Rybka, An­
toni Blach, Karol Kosturek, Lud­
wik Moskal, Stefan Krzysztofek,
Grzegonz Olszewski, Franciszek
Swiegoda, Józef Kubacki, Józef
Ptaszak, Wojciech Krystian, Fran­
ciszek Wróbel i Jan Kociołek. (St)

Stary] Kraków

JAK DAWNE BAGNA
zamieniły się m krakowskie Błonia
ROZLEGŁA połać Błoń, stano­

wiąca w XII wieku własność
klasztoru zwierzynieckiego, była
w znacznej części bagnistym zale­
wem, wężowato płynącej Rudawy-
Tu i ówdzie wznosiły się suchsze
miejsca, użytkowane jako łąki i
pastwiska. W r. 1366 klasztor od­
stąpił błonie miastu w zamian za

kamienicę przy ul. Floriańskiej.
Mimo długotrwałych procesów pro
wadzonych w ciągu 300 lat przez
mniszki w celu odzyskania tego
gruntu, miasto pozostało w jego
posiadaniu do ostatnich czasów, a

jedynie w r. 1859 zgodziło się na

wypasanie tu bydła przez miesz­
kańców wsi Zwierzyniec i półwsie
zwierzynieckie.
D GNIEWAŻ większość błoń była
* podmokła i bagnista, nic dziw

neg-o, że nigdy wojska n-ieprzy
jasielskie oblegające nasze miasto
n,ie rozkładały się tu obozem, ani
też nie próbowały zdobywać go od
tej strony. Wojska polskie w okre­
sie przedrozbiorowym odbywały
parady na błoniu za Pędzichowem
lub na Krzemionkach. Pierwsza
rewia wojsk polskich na naszych
błoniach odbyła się dnia 14 sierp­
nia 1809 r. z okazji imienin Napo­
leona. Widocznie więc łąki po-
deschły na tyle, że można tu było
rozwinąć szyki wojskowe

„Za przybyciem księcia Józefa
Poniatowskiego — pisze naoczny
świadek — odprawiły się rozma­
ite obroty w-ojenne pod przewod­
nictwem gen. dywizji Henryka Dą
brows-kiego. Około godziny 10 przy
ciągnęło wojsko w paradzie do
miasta".

Po zajęciu Krakowa przez Au­
strię w 1846 r. stały Się błonia
miejscem ćwiczeń wojskowych aż
do f. 1906. W tym celu wyrówna­
no je, zrobiono ścieżki, wyproisto-
wano drogę i stworzino prawie rów
ną płaszczyznę. Gdy następnie
przeniesiono pla-c ćwiczeń za regat
kę mogilską, błonia stały się do­
stępne dla publiczności. Tam gdzie
dawniej widziało się tylko w nie­
dziele i święta nielicznych chłop­
ców grających w piłkę na olbrzy­
miej łące, teraz zaroiło się od lu­
dzi spacerujących.

Do czasu uregulowania Rudawy
wielka łąka miejscami, pokrywała
się wodą, zamarzała zimą i two­
rzyła kilka doskonałych torów
ślizgawkowych. Wykorzystywali to

chłopcy j przypiąwszy łyżwy sunę
li po niej od „spalonego mostu" (u
wylotu ul. Retoryka) ku Rudawie.

W r. 1887 dla urządzenia wysta­
wy krajowej rolniczo - przemyśle
wej splajtowano przylegające do
błoń rozległe pastwisko, obsadzono
krzewami i opatrzono śoieżkami.
Następnego roku dr. Henryk Jor­
dan, lekarz i filantrop, wystąpił na

posiedzeniu rady, miejskiej z pro­

jektem urządzenia w tym miejscu
własnym kosztem parku zabaw
dla dzieci i młodzieży. Wkrótce
potem „wojsko Jordanowskie" pod
okiem założyciela, siwego pana w

okularach, zaczęło tu spędzać
czas na zabawach, grach i ćwiczę
niach. Po śmierci Jordana ochrz­
czono park jego nazwiskiem.

Antoni Brayer.

Osobliwa

„polichromia"
i jeszcze bardziej
osobliwe napisy
tu barze mlecznym

przy ul. Siennej
OBECNIE obchodzimy tydzień

trzeźwości. To znaczy trzeź­
wi go obchodzą i propagują trzeź­
wość, a inni „obchodzą" tydzień
ten pijąc nadal.

Osobliwą jednakże propagandę
alkoholizmu prowadzi w Krakowie
bar mleczny KZM przy ul. Sien­
nej.

Otóż na jednej ze ścian tego —

zresztą sympatycznego baru —

widnieje uroczy ,realistyczny „ma­
lunek" przedstawiający podobno
bumelanta, obok faceta' zaś leżą
dwie książki, z których łatwo i
wyraźnie odczytać można następu­
jące slogany:

„Mleko jest jeszcze lepsze, niż
wódka",,

„Po wódce mleko".
A więc, mleka wprawdzie jest

doskonałe, ale skoro autor mówi,
że jest jeszcze lepsze od wódki,
to wódka musi być także niezłym
rarytasem...,

DRUGI slogan jest jeszcze „le­
pszy". Nakazuje on bowiem

wszystkim klientom baru, którzy
wstąpili tu na „jeden kefirek", by
uprzednio wychylili jeszcze „głęb­
szą wzmocnioną", bo .inaczej jak?
Przecież przepis wskazuje wyraź­
nie: ,,p o wódce mlfi­
lc o...!“

A ludzie przeważnie — jak w

dobrze wszystkim znanym wiersżu
Szpalskiego — słuchają ‘przepisów.

No cóż, nie pozostaje więc nic
innego, jak znieść „Tydzień Trzeź­
wości", skoro nawet zakłady mle­
czarskie zaczynają propagować al­
koholizm....

Albo jest jeszcze jedno wyjście
— zmyć czym prędzej ten malu­
nek, no i oczywiście głowę auto­
rowi nieszczęsnych sloganóio!

(KAZ)

Teatr Słowackiego — nieczynny.
Teatr Stary — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — godz. 19,30 „Eu­

geniusz Oniegin”.
Teatr Groteska—g . 17 „Złota rybka”.
Teatr Studio — godz. 19 „Wyspa pokoju”.
Teatr Młodego Widza — godz. 19,15 „Okno

w lesie”.
Tear Kolejarza ZZK, ul. Bocheńska 7 —

godz. 15,15 i 19,00 „Nesterko”.

Apollo:. „Siońce wschodzi” nadpr. „Graj­
kowie naszych pól i ląk”.

Sztuka: „Orzeł Kaukazu”, nadpr. „Boks”
— godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Pan Prokouk i S-ka” nadpr. „Wy­
słannicy pokoju”.

Warszawa: „SS Orzeł zaginął”—nadpr.
„W Kraju Socjalizmu” Nr 7.

Wolność: „wielkie nadzieje” — nadpr.
„Wietrzenie skal” — godz. 15,30, 17,45,
20,15.

Uciecha: „Dziewczyna ze Słowacji”, nadpr.
„Rzeka Kam”. — godz. 16, 18, 20.

Chemik (Borek): „Pustelnia Parmeńska”.
1-sza seria, nadpr. „Jeziora Mazurskie”,
godz. 19 w piątek, godz. 17, 19,15 sobota,
godz. 15, 17, 19.15 niedziela.

Kino Aktualności — Kronika 39/50. „Ra­
cjonalizator Uralskiej f-ki maszyn", „Życie
pszczół”.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia miej­
ska): „Dawny Kraków w karykaturze”.

Wystawa w murach floriańskich — „Daw­
ne warownie Krakowa”.

Wystawa reprodukcji współczesnego malar­
stwa radzieckiego, urządzona staraniem Cen­
tralnego Biura Wystaw Artystycznych otwarta

jest we wrześniu w godzinach od 10 — 16
w salach biura przy ul. Łobzowskiej 3, 1. p.
w Krakowie. Wstęp wolny.

DYŻURY APTEK:

Rynek Gi. 45, Długa 4, Rakowiecka 12, Pi.
Inwalidów 7, Senatorska 5, Grzegórzecka 9,
Krakowska 1.

DYŻUR POŁOŻNICZY:
We wszystkich oaglycb wypadkach 1 na­

głych zachorzeoiaeb era? « przypadkach po­
łożniczych należy wezwać Pogotowie Ra
tunkowe PCK, Kraków, ul. Siemiradzkiego 1,
Cel 222 22 lub 211-12.

Ambulatorium Pogotowia Ratunkowego PCK
jest również czynne ot ze: całą dobę.

PONIEDZIAŁEK

Program na fali 199,97 m:

8,05 Przegląd tygodnia. 8,25 Muzyka
poranna z płyt. 11,50 „Głos mają ko­
biety”.. 12,15 Utwory kompozytorów
rosyjskich i radzieckich. 12,30 Audycja
dla wsi. 12,45 „Na swojską nutę” —

gra zespół harmonistów. 13,30 Audycja
szkolna dla klas 3—4. 14,30 Audycja
szkolna dla klas 5 — 7. 14,50 Koncert
zespołu św-ietic dziecięcych 15,50 Audy­
cja PCK dla chorych. 16,20 Felieton
aktualny pt. „Polsko-czeska wymiana
kulturalna". 16,45 Aud.. radiowa koła
TPPR „Cichy Don" — fragment z po­
wieści M. Szołochowa ze słowem wstęp­
nym S. Jasińskiej. 17,15 Koncert -kra­
kowskiej kapeli ludowej i zespołu wokal
nego P. R. pod dyr. S . Marczyka z u-

działem H.. Kaczmar •— sopran. 18,00
Dziennik krakowski. 18,10 Felieton O
Terleckiego pt. „Dzień dzisiejszy Łoi
bzowa.” 18,20 Muzyka operowa z płyt.
18,50 Nasi korespondenci donoszą. 19,2Ó
Utwory wiolonczelowe kompozytorów sto
wiańskich. 19,45 Odpowiedź fali 49. 20,30
Koncert ork. rozgł. wrocławskiej P. R
22,20 Koncert krak. tork. i chóru P. pj
pod dyr. J . Gerta z udziałem solistów:
K. Włodarska i B. Muszyńska — alt
W. Kotarba — tenor, S. Lewicki — ba­
ryton, P. Kruszewski — bas.

godz. 19 — cykl popularno-naukowy pt.
„Daleki wschód” omówi prof. J. Dobrowol-

godz. 20 — akademia, poświęcona jubi­
leuszowi 25-lecia twórczej pracy Władysława
Broniewskiego.

Administratorzy
przeprowadzą

kontrolę ksiąg
meldunkowych

W najbliższym czasie pr-zeprowa
dzona zostanie kontrola i uzgod­
nienie zapisów w domowych ksią­
żkach meldunkowych.

Obowiązkowi temu podlegają
wszystkie nieruchomości zarówno
publiczne, jak i prywatne.

Kontrolę przeprowadzić mają
prowadzący meldunki,, tj. właści­
ciele, dzierżawcy, względnie adrni
nist.ratorzy nieruchomości. Muszą
oni do dnia 4 października br. pod
jąć w biurach meldunkowych od­
powiednie formularze wykonać
kontrolę w/g instrukcji w biurach
wdniachod13do25bm.

Wszyscy mieszkańcy muszą do­
ręczyć prowadzącemu meldunki od
powiednie dowody i dokumenty o-

sobiste, aby umożliwić mu prze­
prowadzenie kontroli,. , , (zl)

jako Borejsza w „Beniowskim"
Słowackiego.

(rys. Sławek Sławkowski)

Tekst Z. Kula

Rys. M. Sum

Laboratorium
zbrodni

52 Henryk był w doskonałym
humorze. Rwał po autostra­
dzie z szybkością 100 km.

na godzinę. Wprawnie minął
zakręt i zauważył grupę męż
czyzn, którzy stojąc na szo­
sie, rozpaczliwie wymachi­
wali w jego stronę rękami.
Z boku stał unieruchomiony
samochód.

53 Widocznie potrzebują porno- i
cy — pomyślał — i błyska­
wicznie nacisnął hamulec. Gdy ,

wychylił się z wozu, poczuł
nagle uderzenie w tył głowy.

SĄ Ogłuszony osunął się bez­
władnie na siedzenie. W tej
chwili "'kiś drab rzucił się
na1 ,:ę i brutalnie wy­
ciągnął ją z wozu. Drugi
wtargnął do samochodu, w

którym siedział nieprzytom­
ny Kosiba.

'd. c.



Stalowa Wola rośnie „jak na drożdżach"

3 MILIONY CEGIEŁ ŻUZYIE SIE
Str. 4 echo krakowskie

Jerzy Wyszomirski

na budowę Ośrodka Szkolenia Zawodowego

Pań

Nowe gmachy szkolne, szpitale
internaty i „Bomy Kultury"
zmienią całkowicie
dotychczasowy wygląd miasta

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

W STALOWEJ WOLI robotnicy Krakowskiego Zjednoczenia
stwowego Przedsiębiorstwa Budowlanego budują nowe gma­

chy Ośrodka Szkolenia Zawodowego, internatu dla uczniów oraz bu­
dynków szpitala, Ośrodka Zdrowia, stacji Opieki nad Matką 1 Dziec­
kiem i Domu Kultury. Ponadto Prowadzone są prace przy budowie
nowych gmachów: przedszkola w Żabnie, i w Radomyślu. Budowany
blok w Radomyślu będzie przeznaczony albo na pomieszczenie dla

. przedszkola, lub też ~'dla Ośrodka

Władysław Bożek zbiega po

stromym pomoście z ładun­
kiem betonu w „japonce".

Zdrowia.

NA otoczonym lasem placu o po­
wierzchni 23 tys. m, kwadra­

towych — widnieją doły wykopów
pod olbrzymi gmach Ośrodka Szko
lenia Zawodowego w Stalowej Wo
li. Budowa ta została rozłożona na

przeciąg trzech lat.
Jeszcze w roku bieżącym głów­

ny, dwupiętorwy budynek szkol­
ny znajdzie się pod dachem, miesz
cżąc sale wykładowe, gabinety po
mocy naukowych itp.

Całkowite zakończenie prac przy
budowie tego gmachu nastąpi w

przyszłym roku. W tym samym
czasie będzie rozpoczęta budowa
hali maszyn, do ćwiczeń praktycz­
nych Całość zostanie oddana do

użytku w 1952 r.

O wielkości budynku uczelni
świadczą następujące cyfry: kuba
tura dwupiętrowego gmachu bę­
dzie wynosiła 35 tys. m. sześć., do
budowy zostanie zużytych około 3
mil. cegieł, 1200 ton cementu, 140
ton wapna. 1000 m. sześć, drzewa,
175 ton żelaza zbrojeniowego, 4200
kg. farby i 2600 kg. pokostu. Kosz­
ty budowy Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego — bez wyposażenia w

sprzęt szkolny i pomoce
we wyniosą około 153 mil

Michał Drąg, który stale wyko­
nuje 240—280 proc, normy.

4300 ŁÓŻEK W SZPITALU

TA O TEJ PORY szpital w Stalo-
wej Woli „urzęduje" w ho­

telu. Ciasnota lokalowa i nieodpo­
wiednie pomieszczenia — oto bo­
lączki kierownictwa szpitala. 80
łóżek w szpitalu z którego korzys
tają mieszkańcy Stalowej Woli i

okolicznych wiosek — to trochę
mało Ciężkie warunki szpitalne
nie będą już długo trwały.

Na zlecenie Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych w Krakowie — PPB

prowadzi budowę nowego gmachu
szpitala w Stalowei Woli

W nowym trzypiętrowym bu­
dynku o kubaturze 30 tys. m.

sześć, będzie można ustawić
4300 łóżek dla chorych na oddzia
łach chirurgicznym, wewnętrz­
nym i zakaźnym. Lekarze będą

- mieli nowoczesne sale opera­
cyjne.
Obok głównego gmachu szpita­

la buduje się jednopiętrowy dom
dla Ośrodka Zdrowia i parterowy
budynek, w którym znajdzie po­
mieszczenie Stacja Opieki nad Mat
ką i Dzieckiem-

SPÓŁZAWODNICTWO PRA
’

v CY trwa. . Cieśle wykonują
średnio 300—450 proc. — a mura­
rze wyrabiają 180 proc, normy.

— Jeżeli dostawa materiałów
nie „nawali", — to w przyszłym
roku obiekty będą oddane do u-

żytku —

wicz.

W Stalowej Woli buduje się je­
dnocześnie Dom Kultury, w któ­
rym świat pracy otrzyma
nową, teatralną, bogato
trzoną czytelnię itp.

Wspaniała rozbudowa
Woli będzie jednym z przykładów
osiągnięć Planu 6-letniego.

State kino
w Babicach

mówi nam inż. Jarosze-

salę ki-
zaopa­

Stalowej

W gminie Babice (pow chrza­
nowski), dzięki inicjatywie Gmin
nej pady Narodowej, a w szczegół
ności sekretarza Prezydium p.
kory w dniu l.X. br. zostało
twarte stałe kino wiejskie.

Podkreślić należy, że obecnie
kursie dla kinomechaników,

Si-
o-

na

zor­
ganizowanym przez Okr Dyrek­
cję Filmu Polskiego w Krakowie,
przebywa dwóch mieszkańców

Babic, którzy po ukończeniu szko­
lenia przydzieleni zostaną
sług; nowego kina.

Prezydium Powiatowej
Narodowej w Babicach

się za naszym pośrednictwem z

następującą prośbą: sal;
wej. całkiem umeblowanej
jest bocznego oświetlenia
kietów jednoramiennych).

do ob­

Rady
zwraca

kino-
brak

(kin-

rtauko-
złotych.

Meldunki
korespondentów
»Echa«

ZDAŁA

PGR W RUDAWIE MUSI
POSIADAĆ ŚWIETLICĘ

W Krzeszowicach odbyła się. o-

gtatnio odprawa referentów świetli
cowych i kierowników ognisk kul­
turalnych, na której omawiane by­
ły osiągnięcia na tym odcinku w

gm. Krzeszowice. ,

e W Majątku Pan

stwowym w Ruda-
wie pracownicy
mieli świetlicę, do

której chętnie uczę
szczali, . po pracy
czytali pisma, dy­
skutowali itd. Obec
nie świetlica w

PGR w Rudawie u-

legła zamknięciu,
gdyż przemieniono

ją na mieszkanie służbowe!

Dokąd teraz robotnicy i pracow­
nicy będą uczęszczali na lekturę ga­
zet j pism? Mieszkanie służbowe
jest niewątpliwie potrzebne, ale
świetlica musi być z powrotem o-

twarta! (jaga)

LICEUM PEDAGOGICZNE
W BIAŁEJ BĘDZIE MIAŁO

SALĘ GIMNASTYCZNĄ

Rozpoczęta jeszcze w roku 1947
budowali sali gimnastycznej przy
Państw. Liceum Pedagogicznym w

Białej utkwiła na martwym. punk­
cie z braku przydziału odpowiedniej

ilości żelaza. W wyni'■ku starań delegacji,
która bawiła ostatnio
w Warszawie, uzyska
no odpowiednie przy-
działy żelaza -i przy­

stąpiono niezwłocznie do dalszej
pracy.

Ukończenie budowy i oddanie sa­
li gimnastycznej do użytku młodzie­
ży i organizacji sportowych nastąpi
w styczniu przyszłego roku, (ir)

METALOWCY PODWYŻSZAJĄ
NORMY PRODUKCYJNE

Robotnicy
w bialsko -

POLSKA BETONIARKA
EGZAMIN

WRAZ z kierownikiem robót,
inż. Adamem Boguckim •—

udajemy się na miejsce robót.
28 robotników, w tym 12 kobiet,

uwija się w olbrzymim dole — wy
kopie o kubaturze blisko 8 tys.
m. sześć. Część robotników kończy
wygładzanie bocznych ścian wy­
kopu; 7 robotników i dwie kobie­
ty uwijają się przy pierwszej pol­
skiej betoniarce wyprodukowanej
w Hucie „Stalowa Wola".

— Polska betoniarka zdaje egza
min „na piątkę"! — informuje inż.
Bogucki. — Dawniej używaliśmy
benzynowych betoniarek amery­
kańskich, przy których obsługa
składała się z 13 osób, (czyli o czte

ry osoby więcej niż obecnie).
W jednym z rogów wykopu od

kilku godzin trwa betonowanie-
Co parę minut robotnik Włady­
sław Bożek ładuje na wózek, tzw.

„japonkę", kilkaset kg cementu
i z całym „kramem", z dużą szyb­
kością zbiega po pochyłym pomo­
ście na dno wykopu. Teraz trzeba
błyskawicznie skręcić pod. kątem
90 stopni. Udało się i za chwilę
beton zostanie umieszczony w

drewnianym korycie — formie na

mury fundamentu.

TEN SYSTEM PRACY jest tru­
dny, lecz za to bardzo wydaj­

ny. System rozwożenia betonu „ja
ponkami1 przyjęli również inni ro

botnicy,

Betonowanie fundamentów pod gmach Ośrodka Szkolenia Zawo­
dowego w Stalowej Woli — zaczęto niedawno. Dzięki zastosowa­
niu „japonek", prace są już daleko posunięte.

(Fot. Czesław Breit)

zakładów metalowych
bielskim ośrodku prze­

mysłowym, idąc
za przykładem
swoich kolegów z

Zakładów Stara­
chowickich, na

zebraniach załóg
domagają się

zniesienia sta­
rych, a zastoso­
wania nowych,
wyższych norm

uracy. (ir)

66 SYPIALNI

17 ILKADZIESIĄT METRÓW da
* * lej po drugiej stronie drogi
prowadzącej do Huty „Stalowa Wo
la" — od paru tygodni 50 robotni
ków pracuje przy budowie inter­
natu dla przyszłych uczniów Ośrod
ka Szkolenia Zawodowego.

Na tym odcinku zatrudnionych
jest również 8 kobiet. Przy wyko­
pach pod fundamenty kobiety pra
cowały jako samodzielna brygada.

Internat będzie dwupiętrowym
blokiem o długości przeszło 74 m.

i szerokości ponad 14 m. Budynek
mieścić będzie 66 sypialni dla ucz­
niów i wychowawców, jadalnie,
świetlice, izolatki na wypadek cho
roby któregoś z uczni, łazienki,
kuchnią itp

W tej chwili zakończono stawia
nie murów piwnicznych i stropu
nad piwnicami, a według planu
już 15 listopada br. — budynek
znajdzie się pod dachem.

Załoga zatrudniona przy budo
wie internatu bierze udział we

współzawodnictwie pracy,

tnicy
proc,
nem.

Na

Robo-

wykonali do tej chwili 130

robót, przewidzianych pia-

czoło wysuwa się cieśla

Wybrnęliśmy
W FELIETONIE „Jak tu wybrnąć?" („Echo" nr 259) zwró-

Clłem f!ę d0 Czytelników z prośbą, by mi coś poradzili W

sprawie następującej: co ma robić tłumacz literatury obcej
„'L?a!lym ?7?adku chodziło o rosyjską) z tzw. nazwiskami mó­
wiącymi, jakie komediopisarze wszystkich czasów i narodów
zwykli niekiedy nadawać swym bohaterom, żeby przez samo

brzmienie nazwiska uwydatnić ich cechy typowe. Przytoczyłem
, . przykładu trzy nazwiska z komedii Fonwizina i A. Ostrow­

skiego Skotinina, Podchaluzina i Rizpołoźeńskiego. Czy tego
rodzaju nazwiska zostawić w ich brzmieniu rosyjskim i zatrzeć
skutkiem tego, dla widza polskiego cały ich komizm ■i wszystkie
gierki w. akcji, czy też zeswojszczyć je o tyle, by zachowując for­
mę i koncowki rosyjskie, stały się jednak od razu przejrzyste dla
Polaka, a więc „przerobić" te trzy figury na Bydlakina, Podliz-
kma i Zapojkina —

. podobnie jak, powiedzmy, Boy-Żeleński
przechrzci! molierowskiego George‘a Dandina na Grzegorza Dyn-
dałę.

Dwa bieguny
ZATRZYMAŁEM od Czytelników kilkanaście uprzejmych listów,

które popierają moje stanowisko — to znaczy, że Czytelnicy
uważają, iż w niektórych wypadkach należy — z taktem i umia­
rem — polszczyć nazwiska typów komediowych, aby tym spo­
sobem typy takie zbliżyć do czytelnika i widza polskiego. Dwa
spośród listów pozwolę sobie zacytować obszerniej: jeden z nich
pochodzi od Czytelnika, który sam siebie nazywa „Prostym Czło­
wiekiem", drugi — od uczonego; stanowią więc jakby dwa bie­
guny, pomiędzy którymi zamyka się cały ogół, cała masa czy­
telników; można tedy uważać je za istotny wyraz opinii.

Głos prostego człowieka

p AN Henryk Wyszomirski ze Szczecina

„Jestem zwykłym prostym człowiekiem, to znaczy taką jedno­
stką, jakich w każdym społeczeństwie jest najwięcej... Prosty
człowiek winien być przedmiotem szczególnej troski dla ludzi
wybitniejszych, dbających nie tylko o własny rozgłos, ale przede
wszystkim o to, żeby ten prosty człowiek czerpał z ich pracy jak
najwięcej korzyści i zadowolenia... Praca tłumacza powinna po­
legać na tym, żeby dzieło tłumaczone zbliżyć jak najbardziej do
czytelnika," żeby się stało ono własnością prostego człowieka, tak
samo, jak własnością jego są arcydzieła literatury rodzimej...
Z utworu tłumaczonego nie wolno robić bezbarwnego studium,
dla literatów tego pokroju, co ów literat, który wykładał Panu,
że gwary ludowej rosyjskiej nie można w przekładzie polszczyć
Przeciwnie — i dlatego jestem zdania, żeby Pan zdecydował się
„przerobić" trzy omawiane figury na Bydlakina, Podlizkina
i Zapojkina, bo tym sposobem staną się one zrozumiałe dla czy­
telnika polskiego".

, Podlizkina
sposobem~staną się one zrozumiałe dla czy-

Głos uczonego
Orsini-Rosenberg. z Krakowa w obszernym

- liście pisze między innymi:
„Przy użyciu w dramatach nazwisk mówiących, wydawałoby

sic’ wskazane tłumaczyć je nie fonetycznie, lecz znaczeniowo,
i to niekoniecznie dosłownie. Np. nazwisko Skotinin. Dosłowny
przekład na polskie dałby: Bydłowski czy Bydlewski. Słusznie
jednak tłumaczy Pan Skotinina na Bydlakina, bo w ten sposob
i strona znaczeniowa zostaje zachowana i koloryt rosyjski
uwzględniony. W ogóle wytyczną dla przekładów z literatury ob­
cej (nie tylko rosyjskiej) winna być zdaniem moim recepcja

przekładu u prostego tzn. masowego czytelnika. . , ,

_ ___________

.—-—
- ------ -------- -- -- Trzeba dązyc do tego, by

I________ ■--------------------- przeciętny czytelnik mógł wżyć
IIA H I I I SI I się w treść opisywaną, zrozu-

i Ml I mieć ją żywo i adekwatnie...

Wszystkie sposoby i chwyty są
tu uprawnione, byleby czytel­
nik odczuł i uchwycił sytua­
cje, przebiegi i typy opisywa­
ne przez obcych autorów tak,
jak oni to odczuwali i chcieli,
by czytelnicy ich odczuwali.
Trzeba więc stawać nie na

gruncie formalizmu, ale na

gruncie receptywności mas

czytelniczych: wtedy dopiero
przekład spełni swe zadanie
społeczne i artystyczne".

Serdecznie jestem wdzięczny
moim korespondentom za mo­
ralne poparcie, jakiego mi u-

dzielili: czuję się teraz znacz­
nie raźniej i pewniej.

0 R STANISŁAW

Dzieci czeskie będą się bauiić

polskimi laleczkami
wykonanymi przez krakowski przemysł ludowy

Lalki ubrane są
w artystycznie wykonane
oryginalne stroje ludowe
DO dużych osiągnięć Centrali Przemysłu Ludowego i Artystyczne­

go należy uruchomienie wytwórni lalek artystycznych.
Wytwórnia lalek w Krakowie (przy ul. Straszewskiego 15) zo­

stała postawiona przez Centralę na wysokim poziomie artystycz-

20 lat buduje się
iu Olkuszu

jeden z domów
W Olkuszu istnieje dom, o któ­

rym można by napisać grube to­
my. W latach trzydziestych obec­
nego stulecia, ówczesna Kasa Cho­
rych wzniosła budynek w stanie
surowym dla swoich podopiecz­
nych.

Od tego czasu minęło dwadzie­
ścia lat z grubym okładem. Różni
właściciele rzeczonego budynku do­
konywali różnych poprawek. To za

murowano jedno okn<?, aby odsło­
nić równocześnie drugie i na od­
wrót.

Sytuacja ta trwa do dnia dzi­
siejszego, a przecież mieszkańcy
i instytucje olkuskie uskarżają się
na brak pomieszczeń.

Najwyższy czas, żeby odpowied­
nie czynniki zajęły się wykończe­
niem domu, aby mieszkańcom Ol­
kusza zrobiło się nieco luźniej w,
swoich mieszkaniach i biurach.

(ka)

nym.
T ALKARNIA pozostaje w ści-
•*-' słym kontakcie z Muzeum Et­
nograficznym, co pozwala na u-

względnienie wszystkich cech re­
gionalnych w ubiorach i zdobnic­
twie.

Lalki artystyczne krakowskiego
ośrodka osiągnęły wysoki poziom i
są należycie oceniane, zarówno
przez odbiorców krajowych, jak i

zagranicznych.
Centrala przemysłu Ludowego

i Artystycznego produkuje rów­
nież lalki przeznaczone na eks­
port: są one przybrane w stroje
ludowe ze wszystkich dzielnic
Polski. Niedawno większą partię
takich lalek wysłano do Pragi.

ZIAŁ Kostiumologii, aczkol­
wiek ma za sobą dopiero 3

miesiące, istnienia, może się po­
szczycić dobrymi wynikami.

Na Kongres Młodzieży Akademie
kiej w Pradze wykonał on 42 ory­
ginalne stroje, krakowskie, łowic­
kie i mazurskie, które wzbudziły
ogólny zachwyt.
NIEWĄTPLIWĄ atrakcją bę­

dzie produkowanie kostiumów
krakowskich dla dzieci szkolnych.
Niskie ceny umożliwią rodzicom,
sprawienie swoim pociechofe tego,
tak zawsze miłego ubioru, skopio­
wanego dokładnie według oryginal­
nych wzorów ludowych, (mik)

1.843 kwintali
nawozów
sztucznych
rozprowadzono
w pow, chrzanowskim

Dział łąkarski Rejonowego Kie­
rownictwa Robót Wodno - Melio­
racyjnych w Chrzanowie, przystą
pił na obszarze powiatu chrzanów

skiego i bialskiego do uregulowa­
nia gospodarki wodnej, jak rów­
nież do zagospodarowania łąk.

Praca rozpoczęła Sie od odwod­
nienia pastwisk i łąk, co pozwo­
liło na zrealizowanie szeroko za­
krojonych planów. Przykładem
może być gromada Bereska w P°
wiecie chrzanowskim,

150 ha. zostało użyźnionych
sztucznymi nawozami, poclsiewy
przeprowadzono na przestrzeni 80
ha. Rozprowadzono między mało­
rolnych i średniorolnych około
1.843 kwintali nawozów sztucz­
nych, w tym azotu 299.75 kw, fos
foru 842.50 kw., potasu 605.71 kw.

W akcjj wyróżnili się: sołtys
J. Pogoń w Ciężkowicach, sołtys
gromady Kwaozała, Franciszek
Wątroba. Mucha z Rudawy i in­
ni. Pracami działu łąkarskiego
kieruje p. Michałowski.
Jeśli idzie o porównanie prac na

tym odcinku w pow chrzanow­
skim i bialskim — lepsze rezulta­
ty . osiągnął pow. bialski.

I my jednak wrażenie, że
i pow. chrzanowskiego wykaże
I przyszłości lepsze zrozumienie tej
akcji. Przecież dobra gospodarka
nawozami przyczynia się do po­
większenia plonów. Daga)

Odnosi-
ludność

w

Rizpołoźeński
tNŻYNIER Antoni Milczew-
* ski z Warszawy, podkre­
ślając, iż lepiej zna język ro­
syjski niż polski, zwraca mi

uwagę, że nazwisko Rizpoło-
żeńskiego tłumaczę błędnie na

Zapojkina, pochodzi ono bo­
wiem od pewnego obrządku
cerkiewnego. Otóż wiem, że ist
niał obrządek zwany „rizopo-
łożeńje". Ale wiem jeszcze coś

innego, o czym się dowiedzia­
łem ze słowników języka rosyj
skiego Dala i Uszakowa, po­
nieważ mam zwyczaj radzić

się bezustannie zarówno tych
dwóch słowników, jak i pol­
skich — Lindego i Karłowicza.

Istnieje rosyjskie powiedzenie:
„pjan do polożenja riz“—do­
słownie: pijany aż do zdjęcia
szat („do rosołu"). Zwrot ten

powstał wśród dawnych popów
rosyjskich, którzy lubili tęgo
popijać: „do bieskoniecznosti i

jeszcze odnu riumku", jak to

powiada anegdota. Zwrot jest
pochodzenia biblijnego — wią-
że się mianowicie z owym przy
padkiem w życiu Noego, kiedy
ów zacny patriarcha ujulał się
winem tak, że aż się obnażył
w swoim namiocie, wystawia­
jąc się na śmiech syna swego
Chama (nomen omen): taki

opis tej przygody mamy w

księdze „Genesis" („Rodzaju")
rozdz. IX, 20 — 24. Ocuciw­
szy się, Noe przeklął swego
brzydkiego syna. Proszę to

sprawdzić, panie inżynierze.


